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| a „GAZETA POLSKA" Takie napisy wystawione sa w Dabrowie, 
| kowie, Gotonogu, Sławkowie, Olkuszu, Miechowie, 
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| Deoesze Biura Korespondencyjnego 
| zdnia 25 października. 


CZERNAWODA ZAJĘTA. 


| Zatopienie kilkunastu okrętów koalicyi. 
Sir Grey o wojnie i pokoju. 


LONDYN 25 paddziermka. (Biro Reuteraj, 


mowę na bankiecie zjednoczonej prasy zagra: 
co w ostatuich czasach 


Nieszczera spowiedź Sir Greya. 


Grey wygłosił wczoraj 


| nicznej, Wywodził w niej, ze potwierdza to wszystko, 


| Briand, Lloyi George i A:qutb.pawiedzieli i ca było zawarte w uczędowym 
komunikacie rosyjski, Esuucyacye le dają świsiu pozuać tou 1 nastrój alian- 
tów. 


Odnośnie do warunków pokojowych oświadczył Grey, że mogą 
być one tylko równocześnie przez wazystkich aliantów usła- 
fone. 

Grey. wskazywał następnie, że wojna nie byla Niemcom narzucona, lecz 
z Niemiec (?) ogarnęła Europę, wskntek czego al.auci muszą otrzymać gwaran- 
eye co do przyszłego pokoju, 

W r. 1914 nikt me ınial zamiaru atakowania Nien! 2), Rosya zarzą- 
dziła wtedy dopiero (?) swoją mobilizacys, gdy Niemcy odrzuciły kunfsrencyę | 
zarządziły mobilizację, Planem Niemców było, ażeby Fiancyę | Rosyę pobić, 
Anglię zaś izolować | popchnąć w nieszczęście, 

Nie możemy nigdy zapomisuć, że Nien.cy praez swoich ajentów propo: 
nowały nam neutralność poa określonymi wsruuksmi Gdybyśmy piopozycyę 
przyjęli, ściągugiibyśmy na siebie pogardę calego świata. j 

wojnę dzisiejszą wprowadzil'smy wszystkie nasze środki pomocnicze, 
oddasiśmy najlepszą krew warodu, którą przelewamy po boku naszych aliantów, 
ponieważ wiemy, że nasza sprawa jest Ich sprawą (2), W przyszlości też bę- 
dziemy razem stać lub upataé, Jeden od drugiegu się nie odłączy, a tuz prze- 
świadczenia, że jedność jest istotoie potrzebna nie tylko dla odniesienia zwy- 
ciestwa, lecz także dla naszej przyszłości | naszego powodzenia. 

Co się tyczy okresu paw -jennego, od prowadzących wajnę nie należy 
wyczekiwać, ażeby tracili wiele czasu nu rozmyślanie nad tem, Cu mogłoby na- 
stąpić po wojnie (Aha!) 

Moga to jednak czynić neutralni, Nie tylko Wilson, ale także Hughes, 
którzy zabiegają o prezydenturę Stanów Zjednoczonych, popierają związek, u- 
 tworzany nie wa to, ażeby uczestaikom wojny wpaść w ramiona, ale celem 

stworzenia na cias powojenny zjednoczenia międzynarodowego, które będzie 

działać, co należy, ażeby pokój w przyszłości ubezpieczyć, Oto jest robota kra- 

jów neutraloycl, na którą my wszyscy chcemy patrzeć z życzliwością i na- 
dzieją. 


Grey potępił następnie niemiecki sposób prowadzenia wojny i zakoń- 
czył: 

7 „Przez całe lata przed wojną żyliśny pod głębokim cieniem militaryzmu 
pruskiego. W takich warunkach niema mowy o pokoju, który tylko wtedy mo- 
że nastąpić, jeżeli narody Europy będą zabezpieczone, że w przyszłości będą 
żyły wolne od tego cienia. Chcą one bowiem żyć w wolnem powietrzu, w Swie- 
tle wolności (kozacko-kramarskiejl Red). O to też walczymy. 


Wrażenie upadku Konstancy we Włoszech. 


LUGANO 25 października. Prasa włoska nie usiłuje zmniejszyć znacze- 
nia upadku Konstancy dla Rumunii, 

„Popolo d'Italia" podnos! gwałtowne zarzuty przeciw włoskiemu kierow- 
Dictwu wojny oraz przeciw sprzymierzouym z powodu niezdolności i opiesza- 
łości, zalecając jednocześnie usilnie jak najszybsze uzdolnienie do akcyi wojsk 
soluńskich, W tym celu uważa, że Grecyę należy zgnieść jak najzupełniej. 


Jak na to patrzą neutralni, 


AMSTERDAM 25 października, Gazety tutejsze omawiają upadek Kon- 
Stancy jal o ciężki cios wymierzony Rumunii a ogromoy sukces jej przeciwni- 
ków. Jest ta dowodem niezlomnej siły państw centraloych. 

BERNO 25 października. Dzienniki szwajcarskie oceniają sytuacyę Ro- 
 munii jako bardzo krytyczną. 


DZIENNIK POLITYCZNO-SPOZECZNY 


WYCHODZI O GODZINIE 8-MEJ RANO. 


nika 1910 


POLONA 


14 groszy. 
Cena | 16 halerzy. 
14 fenigów 
Prenumerata miesięczna: 
3 kor. 2 marii 80 fenigów. 
luh « rubla 40 k. Z prze- 
sylta pneztowa 3 kor. 50h, 
3 marki 30 fen, lub 1 rub. 

65 Lep. 
Kwarlelnie trzy razy tyle. 
Cena ogłoszeń: ogloszenia. 
drobne po 6 h. od wyrazu. 
Ozioszenie reklamowe po 
30 h. za wiersz (petit) Jub 
jegu miejsce. Nekrolog , za- 
wiadomienia o $ ubach i za- 
bawach po 50h, od wiersza. 
Nadesłane po 1 kor., | mar 
(50 k.) za wiersz pelltowy 
Zalgezniki podlog j osobnej 
umowy 


AZETA POLSKA” jest do nabycia we wszystkich Biurach dzienników, księgarniach, trafikach, wogóle tam gdzie jest wystawiony napis: Tu jest do naby- 
Zagórzu, Strzemieszycach, Niemcach, Wolbromiu, Jędrz 
Kielcach, Bolesławiu I t. d, Prenuineratę | ogłoszenia przyjmuje Adimiuistracya w Dąbrowie ul. króla Jana 

Sobieskiego Ne 9 (dawniej Szosowa). 


elowie, Radomiu, Łoblinie, Piotr- 


BIULETYN URZĘDOWY AUSTRYACKI, 


WIEDEŃ 25 października. Urzędowo doooszą: 

NA FRONCIE RUMUŃSKIM. (Grupa arcyks. Karola), Wojska austro- 
węgierskie i niemieckie wydarly nieprzyjacielawi przełęcz Wulkanu. Siły wal- 
czące na półąoc od Campolung zyskaly również na terenie. 

Nu wschodniej granicy węgierskiej walczy się w dalszym ciągu. 

Szeklerski pułk piechoty nr. 82 zdobył w górach Bereckich po zażartym 
starciu wręcz silnie oszańcowane wzgórze pograniczne. Zalogę wzięto częścią da 
niewoli, częścią wybito. Nikt nie uszedł, W trójkaciz tczech krajów odparły na- 
sze wojska z swych nowych pozycyi ataki rosyjskie. Wdarcie się nieprzyjaciela 
ze wschodniej strony natychmiast zniweczono. 

NA FRONCIE ROSYJSKIM. (Grupa ks. Leopolda Bawarskiego). Poza 
pomyślnemi potyczkami strazy przednich na południe od Zborowa u wojsk 
austro-węgierskich nic ważniejszego. 

NA FRONCIE WŁOSKIM. Pólnocna część wyżyny Krasu stała pod 
gwałtownym ogniem dział i miotaczy min. 

NA POŁUDNIOWYM WSCHODZIE. W Albanii nic nawego. 

Von Höfer. 


BIULETYN URZĘDOWY NIEMIECKI. 
BERLIN 25 października, Urzedowo donoszą: 


NA ZACHODZIE. 
rajszym działalność bojewa. 

W terenie Somme częściowe wypady francuskie z linii Lesboeufs-Ran- 
court zalamaly się przed naszemi przeszkodami wśród ciężkich strut i bez 
rezultatu. e 

Na froncie pó!nocno:wschodnim uzyskał francusk! atak na terenie aż do 
plonacego {ortu D uaumont, Walka trwa. 

NA WSCHODZIE Rosyjski atax gazowy nad Szezara nie udał się, 
toż samo atak rosyjski pod kolonią Ostrów na północny zachód od Łucka, 

NA BAŁKANACH. (Grupa Maczensena). Sciganie nieprzyjaciela po- 
stępuje według planu. 

Czernawoda dziś zajęta. S:czegóły jeszcze nieznane, 

W len sposól operująca w Dobrudży armia rumunsko-ra- 
syjska została pozbawiona ostatniego połączenia kalejowa- 
90, a my os'agnęliśmy niesłychanie ważny sukces. 

Na fruncie macedońskim panuje spokoj. 


Wskutek deszczowej pogody osłabła w dniu wezo- 


Von Ludendorff. 


BIULETYN URZĘDOWY BUŁGARSKI. 


SOFIA 25 października, Sztab jeneralny donosi pod 24 października: 


Frout Macedoński: Położenie niezmienione. 
mą słaba działalność artyleryı. Posuwanie się 
Tarnowę zaraz z porzątku wstrzymane, 

Na froncie Strumy żywa działalność oddzialów wywiadowczych, miej- 
scami palba dalalowa, 

U wybrzeży morza Egejskiego krążawnik nieprzyjacielski ostrzeliwał na- 
próżno przez dwie godziny zatokę Keremandli na zachód od ujścia Mesty. 

Frost rumuński: W Dobrudży ścigamy cofajacego się w zupełnej roz- 
sypce nieprzyjaciela, Wojska prawego skrzydła datarty do bni: Dokuziol—Ka- 
ra Murat, Kawalerya nasza 2aatakowa pod Islam Tepe (kota 91) brygadę ru- 
muńską | rozprószyła pod Kara Murat rosyjski vatalion obrony krajowej Ni 
275, Komendant brygady rumuńskiej i batalionu rumuńskiego 
oraz 800 nieprzyjuciół wpadlo do niawoli, jedna chorągiew 
zdobyta, 

Un zacieklej walce czwarta dywizya piechoty „Preslav“ ahaadziła 
miasto Medżidie, gdzie zdobyliśmy wielką ilość materyału kolejowego. 

Wojska lewego skrzydła osiągoęły linię: Medżidie—wsgórze Hosu Juk 
(kota 127)—Rasowa, 

Nieprzyjaciel poniósł ciężkie i krwawe straty, Dnia 23 października wzię- 
hśmy do niewoli SI oficerów, ponad 3,200 żołnierzy, zdohyliśmy 
4 armaty, 30 karabinów maszynowych, 3 miotacze min, 5 pa- 
rowozów i 200 wagonów. 

Wzdłuż Dunaju miejscami patba artyleryi i piechoty. 

Bm 


BIULETYN URZĘDOWY TURECKI. 


KONSTANTYNOPOL 25 płźlziernika. Z kwatery głównej donoszą: 

Na froncie Tygrysu niema żadnych znaczniejszych wydarzeń. 

Na froncie kaukaskim odbiliémy na prawem skrzydle atak nieprzyja- 
cielski ze stratami dla nieprzyjaciela, na skrzydle lewem pomyślne potyczki. 

Na reszcie frontów niema niczego o szczególniejszem znaczeniu. 

W Doarudży kontynuują wojska nasze i sprzymierzone obfitujące w re. 
zultaty ściganie pobitego wroga. 


Między jez. Presba a Stru- 
nieprzyjaciela na miejscowość 


Z francuskiego biuletynu. 


PARYŻ 25 października, Wczorajszy wieczorny biuletyn urzędowy das 
nosi, że po gruatownem przygotowaniu ügniem działowym przystąpiono w pa- 
ludnie oa prawym brzegu Mozy do ataku na froncie siedmiu kilometrów prze- 
ciw linii mieprzyjacielskiej, która zoatała wszędzie przełamana. Wieś i fort Dou: 


sumo w naszem posiadaniu. Na lewem skrzydie przechodząc przez forti fol- 
wark Thiaumont opanowaly nasze wojska kamieniołomy w Haudromont i usa- 
= dowiłysięwzdłużdrogi prowadzącej 2 Bras do Douaumont. Na prawem skrzydle 
= posuwa się nasza linia od fortu na północ od lasku Caillette wzdłuż skraju lasu 
ona zachód od wsi Vaux skrajem lasu na wschód od lasku Fouman, a potem 
dalej na pólnoc od lasku Chenoeis i bateryi Damloup. Liczba jeńców wynosi 
dotychczas ponad 3500; zdobyty materyał wojenny jeszcze nie praeliczony. 


Parowce koalicyi wciąż toną. 


PARYŻ 25 października. Według doniesienia „Echo de Paris" rozbił się 
grecki parowiec ,Aicoteruni® załadowany węglem. Załoga uratowana, 

Parowiec angielski Mombasso*, ‘jako donosi „Tempa* został 
Załoga wyratowana wraz z 21 pasażerami. 

LONDYN 25 psździernika. Wedle doniesienia Lloyda parowce angiel- 

= skie: „Cluden* i „W.5Harkess“ zatonęły. 

KOPENHAGA 25 października. Parowiec „Helga“ zatopiony przez nie- 

miecką łódź podwodną. Załoga wylądowała w Brest. 


Skuteczna praca niemieckich łodzi podwodnych. 


zatopiony. 


| Katastrofa dziesięciu okrętów. 
CHRYSTYANIA 25 października. Parowiec „Secundo Hange“ został 
EGLE w Sundzie. 
arowiec „Edam* z Chrystyanii został uwieziony do Emden. 


Parowiec „Fjeldli* z Bergen uwieziony do przystani niemieckiej. 

Parowiec „G'óhnaug" z Göteborg z ładunkiem żelaza w drodze do Hull 
zatopiony. 

Norweski parowiec „Raffsuug“ naladoweny miedzią w drodze z Narwisk 
do Anglii zatopiony. 

BERGEN 25 października. Przybyła tu załoga parowca angielskiego 
„Yola* donos, że niemiecka łódź podwodna zatopila we czwartek na półnoć 
od Vardoe parowiea „Yola”, znajdujący się w drodze z Cardiff do Archangielska. 

KOPENHAGA 25 października, Barka z Stavanger „Athemien* z ła- 
dunkiem drzewa kopalnianego w drodze do Hartlepool przybyła da Egersund 
i opowlada, że w odleglosci 540 mil morskich od Ryvingen zauważyła, jak je- 
den z czterech towarzyszących barce ola glów stanął w plomieniach. Równo- 
cześnie zobaczyła w pobliżu okrętu łódź podwodną. Za pół godziny stanął w 
plomieniach drugi okręt, zuowu za pół godziny trzeci, a po czterech godzinach 
oalatni. Barka zgasiła światla i dotarła do Egersund, gdzie zatrzyma się na razie, 
gdyż nle ma odwagi wyjechać, 


Austro-węgierska Księga Czerwona. 


WIEDEŃ. 25 października, Ministerstwo spraw zagranicznych ogłosiło 
dziś Księgę Czerwoną zawierającą trzeci dodatkowy zbiór dokumentów w spra- 
wie pogwatcenia praw między narodowych przez państwa prowadzące wojnę 
z Austro-wegrami, 


Z niespokojnej Grecyi. 


Niema ultimatum do Bułgaryi. 


MEDYOLAN. 25 października, „Secolo“ donosi z Solunia: Po pilniej- 
szej rozwadze rząd prowizoryczny uznał ze celowe niewysyłanie planowanego 
ultimatum pod adresem Bulgaryi. 


- Po zamordowaniu premiera 
austryackiego. 


Eksportacya prezydenta ministrów hr. Stürgkha. 


WIEDEŃ. 25 października. Przy ogromnym udziale uczestników ża- 
Johnej uroczystości przybyłych ze wszystkich części monarchii odbyła się wczo- 
raj a godz. 3 popołudniu, z kościoła św. Michała eksportacya zwłok prezydenta 
ministrów Karola hr. Stürgkha. 
Poprzednio, jeszcze przed godziną 3 popołudniu, probosz kościoła św. 
Michała ks. Dittrich dokonał w marmurowej sali pałacu prezydyum ministerstwa 
w obecności rodziny zmarłego, ministrów, urzędników prezydyum rady ministrów, 
oraz osobistości z bliższego otoczenia śp. prezydenta ministrów, pierwszega po- 
kropienia zwłok, potzem koło godziny 3 ruszyły wozy obwieszone wspaniałymi 
wieńcami ku kościoławi św. Michala. Trumnę ustawiono na wozie żałobnym za- 
przężonym w sześć koni. Niedługo po godz. 3 przybył orszak żałobny do koś- 
ciola św. Michała, dokąd przybvli już poprzednio: w zastępstwie cesarza generał- 
pułkownik arcyks. Leopold Salwator, w zastępstwie cesarza niemieckiego amba- 
sador Tschirschky, w zastępstwie krola bawarskiego radca legacyjny bar. Hof- 
man, w zastępstwie króla saskiego poset saski Nostitz- Waldwitz, w zastępstwie 
następcy tronu wielki ochmistrz hr, Berchtold, w zastępstwie arcyks, Zyty gene. 
ralmajor ks, Lobkowitz, w zastępstwie arcyks. Franciszka Salwatora podkomorny 
hr, Bellegarde. W oratoryum dworskiem zjawila się osobiście arcyksiężna 
Marya Józefa, Arcyks, Karol Stefan wziął osobiscie udział w uroczystości ża- 
łobnej. Czarno udekorowany, rzęslście oświetlony, kóściał był aż do ostatniego 
miejsca wypełniony najwytworniejszą publicznością. Zjawili się najwyżsi dostoj- 
nicy dworscy 1 rządowi, przybyło prawie całe w Wiedniu bawiące ciało dyplo- 
matyczne, byli obecni: węgierski prezydent ministów hr. Tisza, minlstrowie Te- 
leszky, Hazai i Harkanyi, namiestnicy Austryi dalnej i Moraw, bardzo liczna re- 
rezentacya lzby posłów z prezydentem Sylwestrem i prezydyum Izby na czele; 
Birds wielu czlonków Izby Panów, dolno-austryacki wydział krajowy, liczna 
reprezentacya rady m. Wiednia prowadzona przez burmistrza Welsskirchnera, 
prawie wszyscy wolni od służby: generałowie, oficerowie sztabowi, biskup polo: 
wy ks, Bielik, biskup ks. dr, Zschokke, wielu zastępców kleru, wysokiej szlachty 
i świata nauki, Pomiędzy gośćmi żałobnym? znajdujący się kardynał książę arcy- 
biskup ks, dr. Pifíl dokonał przed portalem kościoła w wielkiej asystencyi du- 
q chowietistwa poblogostawienia zwłok, poczem trumnę zaniesiono do prezbiterium 
gdzie książe kardynał pobłogosławił zwłoki uroczyście po raz drugi, poczem 
= wzięto trumnę na ramiona a duży orszak żałobny ruszył ulicami: Augustyúska, 
_ Opernriogiem, Kaerntnerringiem w kierunku pl. Schwarzenberga, krocząc zwar- 
tym, w niemem milczeniu pogrążanym szpałerem publiczności. 
Na placu Schwarzenbergu rozwiązał sią orszak żałobny, trumnę prze- 
= niesiono na dwörzec południowy, skąd nocą przewieziono ją do Halbenrain w 


= Styryi. 
Adler jeszeze w wiezieniu policyjnem. 


WIEDEŃ. 25 października. Wydanie mordercy premiera Stürgkha są- 
dowi krajowemu dzisiaj jeszcze nie nastąpiło. Nastąpi może dopiero jutro. W cią- 
R dnia dziejsze„o odbywały się dalsze jego przesłuchiwania, 


Jestibys wszystko za nich nie 
w potrze 

Opatrz się dobrze wewnątrz — toj 
zlękniesz się siebie. 

Chodź, da stalowych piersi, 
kaftan welniany 

Przyciśnij z wdzięcznem sercem 
i całuj ich rany!*... 


dal 


Na przetomie. 


1. 


twó 


Dwadzieścia siedm dlugich, krwa- 
wych miesięcy zapada w przepaść cza- 
su. Bezmiar cierpień osobistych, ale za- 
razem ogromna Walhalla bohaterów, 
niebywały rozmach energii różnych ma- 
rodów świata. 

Plomienga żagiew wojny nie o- 
szczędziła waszego kraju: z dwu jego 
dzieloie wybrala kwiat mężczyzn w sze- 
regi, trzeciej najnieszczęśliwszej wybra- 
ła około 2 miliony dobrowolnych i nie- 
dobrowolnych „bieżeńców". Nadewszyst 
ka jednak przeorała do dna duszę pol- 
ską, ażeby wrzucić w nią posiew pod 
lepszą przyszłość, Dlatego też — bez 
względu na straty, ofiary I zniszczenie — 
przyszłe pokolenia polskie będą wspo- 
minały z łzami głębokiego rozrzewnie- 
nia wielkie: momenty, jak nam wspól- 
czesnym dano przeżywać, z uczuciem naj= 
serdeczniejszej wdzięczności będą błogo- 
sławić tych nalepszych w narodzie, któ- 
rzy młodą krew ofiarną ponieśli w Le- 
glony, sżeby w przełomowym dla świa- 
ta momencie wywiesić sztandar rycer- 
ski narodu polskiego i wywalczyć nie- 
wolnej Matce wolność i niepodległość. 

Już obecna rzeczywistość stwterdza 
nicodpornie, jak mądry, cnotliwy | na: 
rodowy był odzew tych, którzy zaraz z 
poczatkiem wojny w e najwyższych 
dóbr narodu polskiego kazali młodzieży 
naszej iść dnbrowolnieiochot- 
nie tam, gdze na wadze przeznacze- 
nia położona honor Polski i jej prawo 
do bytu, Dawodzi zarazem, jak szczyt- 
nem byłoijest posłannictwo żoł- 
nierza legionowego, który 
trwał itrwa trzeci ju2rok 
w walcea wolność Polski. 

Z czeluści niewnli i zakorzenionych 
nałogów ileż waliła się przeciwieństw i 
urągowisk na polski czyn polityczny i 
militarny! Niechcemy przypominać tych 
syków, które zaczęły się z pierwszym 
wymarszem Legionistów i w różnej for- 
mie, z różnych, a zawsze (choćby nawet 
mimowiednie) szkodliwych dla Polski 
pobudek, usiłowały zniszczyć lub zwich- 
naé dobyty z samej istotno- 
ścipołskiejczyn dzisiejszy 
Polaków., 

E pur si muove! 

Istota prawej duszy polskiej nie da- 
ła siẹ przecież sprowadzić na manowce. 
Wśród niesłychanych rozterek zewneirz- 
nych i okropniejszych jeszcze domo- 
wych czyn polityczny 1 czynu 
militarny Polski—dzięki mi: 
łościwej dlanas Opatrzno- 
$ci-dotrwaly nieskażone! 
Honor narodu polskiego nabrał nowego 
blasku! Tarcz rycerska narodu została 
oczyszczona z wszelkiej rdzy i pleśni! 
Rozum polski złożył dobrze egzamin 
przed sądem dziejów | Polska racya sta- 
nu utrzymała się nienaruszona wśród 
powodzi! Polak zdobył na nawa prawo 
do nazywania ziemi zamieszkiwanej zie- 


mią własną, do zorganizowania na niej 
własnego państwa polskiego. 
szli kiedyś za proporcami Żółkiewskiego 


Kordyan, 
== 


Zjednoczenie słowieńskich 
stronnictw narodowych. 


W Lubłanie, do, 15 X, 3 
Potrzeba koordynacyi sił —Słowi 
cy a Włosi — Stosunek da rząduj 
austr. - „Klerykal'" i „liberali-« — Glos 
„Slov. Narod Slow. Stronnictwo] 
Ludowe-- Zapowiedź „Słoveńca” 
Lojalność i katolickość. 
W ostatnich czasach niejednokro- 
tnie podnosily pisma słowieńskie potrze- 
bę zjednoczenia różnych stronnictw naro»| 
dowych. Domaga się tego położenie o-| 
becne Słowieńców tuż pad frantem nie-f 
przyjacielskim, napięcie wszystkich ie 
ait narodowych w walce 2 najbardzie: 
znienawidzonym wrogiem — Włochami 
oraz wzmożon wojną poczucie naroda“! | 
m. | 
Słowieńcy uświadamiają sobie do- 
kladnie, że obecny moment dziejowy, w| 
którym tak wielklei dobrowolne niasą o- 
frary, na rzecz obrony połud.-zachodnich 
granic monarchii, musi być odpowiednia | 
wyzyskany i dla ich wewnętrznych, ua 
rodowych celów. Rozumieją, że zapła 
tą ża ich wierność i poświęcenie m 
być urzeczywistnienie tych wszysikich 
postulatów narodowo-politycznych i kul- 
turalnycht. j od połowy XIX stulecia. 
Dziś w jaskrawem świetle stanęła 
cała prawda stosunku do monsrchii i tro- | 
nu obu wspódlżyjących ze sobą na połud.- 
zachod, jej rubieżach narodów. Włoska 
irredenta nigdy nie ukrywała swego wła- | 
Sciwego obliczu, a jednak miewano w 
Austryi co do niej złudzenia. Słowień- 
cy nigdy nie sprzeniewierzyli się w swej 
dla państwa wierności, — przeciwnie, by- | 
wali loja!ni bardziej, aniżeli im ich wła | 
sne położenie i godność narodową po- | 
zwalala, — a jednak nigdy" nie znajdo- 


wali należytego zrozumienia ni poparcia, 

Dziś dopiero brutalne odkrycie kart 
przez wojnę wskazało Ostatecznie, gdzie 
| jakie tkwią wartości. Rząd austryacki 
od razu z chwilą wybuchu wojny zna- 
lazł najgorętszych sprzymierzeńców i 
abrańców w narodzie słowieńskim, któ- 
rytę wojnę uważa wprost za 
narodowa. Ubogie i nieliczne spo- 
teczeństwo zdobyło się na najwyższy 
procent oflarności w materyale ludzkim. 
iego podatku krwi w regu- 
dorznciło jeszcze bogaty dar 
dobrowalny — w postaci ochotniczego 
oddziału „strzelców kraińskich*, którzy 
w imię wspólności interesów narodo- 
wych, stowleriskich z cgólno-państwa- 
wymi, ofiarowali swe młode życłe dla 
zdobycia lepszej narodowi przyszłości, 

By jednak ten czyn ich nie poszedł 
na marne, by zapewnić narodowi istot- 
nie lepszą dolę i w nowych go nle po- | 
grążać zawodach, zdaniem prasy sło- 
wieńskiej, koniecznem jest dzisiaj zjed- 
naczenie wszystkich sił narodowych — 
„koncentrucya stronnictw“. 

Chodzi tylko o t0, które ze stron- 
nictw dotychczasowych ma podjąć inl- 
eyatywe | utrzymać kierownictwo we 
wspólnej, zjednoczonej pracy. Pod tym 
względem w społeczeństwieałowieńskiem, 
rozbitem na dwa wielkie abozy: „kie 
rykałów" i „liberałów“, za- 

się wyłaniać skłonność do poro- 
zumienia i jedności, Pokazuje sig, Ze 
wojna, choć rozdziela, umie też | lączyć, | 
spajać żywioły, dotychczas dla siebie tak 
niemal wrogie, jak ogień i woda. 

Oto w „Slovenskim Narodzie“, 
organie słowieńskich liberałów, czytamy 
ośwladczenie, że do wykonania ważnej 
misyi konsolldacyı stronnictw powołaną 
może być tylko t zw. „Slovenska 
Ljudska Stranka" (,Stow. Stron. 
Ludowe“), jako najpotężniejsza organi- 
zacya polityczna wśród Słoweńców. Nie 
przeraża już  patryotów z obozu li- 
beralnego zabarwienie przeciwnej party, 
z jakiej w przeważającej części owa 
stronnictwa ludowe się rekrutuje, 

W odpowiedzi na głos „Slov, Na- 
rodu* wypowiada sie i organ sloweñ- 
skich klerykałów „Slovenec“. Świadomy 
on ciężkiej odpowiedzialności swego 
stronnictwa, ¿le przekonany, że podała 
ona zadaniem, rozporządza bowiem - 
sobnym „kapitalem politycznym, jak 
bie zdobylo rzetelnem 

swego programn‘. Wypaw 
nanie, 2e stronaictwa luda 


Cześć +2 to polskim mężom stanu, 
którzy wśród największych przeciwno- 
ści ani na chwilę nie wypuścili z dłoni 
sztandaru polskiej racy: stanu. 

Cześć za to po wieki młodociane- 
mu żołoierzawi-Legioniście. Cześć za 
to żywym żołnierzom, co trwają ja 
ka rycerze bez 
zy przy sztandarze Legia 
n ó w, Cześć i wdzięczność tym, którzy 
krwią serdeczną zros li niwy ojczyste i 
tymi, 


skazy i zma: 


pałączyli się w wieczności z co 


i Czarnieckiego i Jana Il i Kościuszki, 
ks. Józefa i Dąbrowskiego, Belweder 
czyków i Traugutta! 
„O ty! ca twój byt zawisł od współ- 
męstwa! 

Pójdź słyszeć radość wojny i krzy- 
ki zwycięstwa! 

Zobacz, jak wpośród 
już robak wierci, 
Wasate twarze sobie winszują swej 
śmierci, 
I nasępione czoła rozwidniają śmie- 
chem, 
Co w swym hucznym odglosie — 
jakby gromu echem! 

hodź, nie drżyj, stanąć przy nich 

każdemu zaszczytnie, 
Krwią wrogów zlana śmiałość 
bujnie w nich kwitnie! 
A jeśli w tobie budzi 
święcenie, 
Za kraj swój, za swych 
tylko serca drżenie. 


braci 


co 


trupów, 


tak 


życia po- 


ziomków 


v dalszym cięgu. 
J biednym prowadzą ti 
ałego szeregu lut Tow. Dobroczyn- 
ności i ad początku wojny grono ama- 
tw, zorganizowane obecnie w osła- 
y sposób w Radzie opiekuńczej 
ejacowej. Demoralizująca kouturen- 
filantropijna spotkała się z pot 
eniem ze strony miejscowego spole 
czeństwa, wskutuk więc zgłoszonego 
protestu Rada Opiekuńcza Warszawska, 
przez specyalnie wysłanego delegata, 
starała się niezdrowe objawy f lantropii 
TON wać przez rozgraniczenie funkcy! 
dobroczynnych swojej Rady ibiejscowej 
i Towarzystwa Dobroczynności, Stanęło 
tem, że pomoc dla doroslych bie- 
ch ohjęla Rada — dział zaś opieki 
dziećmi (ochrovki, przytulkı) poza- 
ostal przy Yow, Dobroczynności. Ale 
że wkrótce skutkiem wyczerpania się 
środków, wydany został przez Radę 
Główną okölulk, aby pomoc dia doro- 
rch ograniczyć do potrzeb prawd 
ko potrzebujących, Rada miejsc. 
działa się w działalności swej „wy- 
adzoną z siodła”. W tym czusie odby- 
kwesta ogólao-krajowa „Ratujcie Dzie- 
i“, opróżnloną kasę Rady zasilila 3-ma 
tysiącami rubli. Sytuacya stała alg 
krytyczna; pieniądze na cel specyalny 
lecz cel ten obejmowała wystarcza: 
a działalnaść Tow. Dobroczynności, 
 Wypadało więc otrzymane 3 tyslące ru: 
bil zwrócić na ręce dzieci okolic, dot: 
kniętych rzeczywistą klęską wojny. Ale 
Rada miejscowa zoalazla inne dla siebie 
wyjście, mianowicie zawiadomiła T-wu 
Dobroczynności, że uklad zrywa i... przy- 
stąpila da organizowania konkurencyj 
nej ochronki.  Gorsząca więc konku- 
rencya w innej forraie (przedtem adno: 
siła się do pomocy dla starszych) trwa 
dalej i trwać będzie do momentu wy 
czerpania się kasy i zapewne do następ 
‘nego jej zasilenia m, p. loteryi cgölno- 
krajowej. Tylko, że te dziwne popedy 
filantropijne, wobec powszechnych ob- 
|awów rozpróźniaczonego żebractwa, co 
raz części spotysaja się z odpornościa 
 spaleczeństwa, a ostatnio i z zapohie- 
gawczą akcyą władzy. Spodziewać się 
zatem należy, że te niezdrowe objawy 
konkurencyjnych wysiłków filantrupi] 
nych, przy konsekwentnej postawie spo- 
leczeństwa, siłą rzeczy zejść będą mu 
 slały do nuımy zaspokujenia rzeczywi- 
stej potrzeby sunlecznej, a nie do po- 
pierauia rozwoju demoralizującej 2e'ra- 
miny. 


Z Pińczowa. 

Pożar. Onegdaj przed  puludniem 
wybuchł grożny pożar we wsi kościelnej 
Kije, położonej w powiecie Pińczaw- 
skim. Ponieważ był wówczas gwałtowny 
icher, pożar rozszerzył się z wielką 
szybkaścią, Ggarniając Coraz to nowe 
zagrody włościańskie. W ciągu niespel- 
na dwóch godzin spioneto dziewięć po- 
mów mieszkalnych, 15 stodół i mnóstwo 
Tozmaitych zabudowań gospodarskich 
“Graze położenia dotkniętej tą katastrolą 
ludności powiększa jeszcze fakt, że pra 
wie żaden ze spalonych budynków nie 
byl ubezpieczony, a wszystkie stodoły 
napełnione były zbożem. Straty obli- 
czają na 100,000 koron. W akcyi ratun- 
kowej brała udział ochotojcza straż po 
Żarna z Pińczowa | oddziały wojska z 
tego samego miasta. 


Z Opoczna. 

Napad bandycki w Opoczyńskiam. Po- 
mimo energicznych zabiegów ze strony 
c. i k, organów bezpieczeństwa, plaga 
bandytyzmu ole ustaje w Królestwie 
 Polskiem. 

Świeżo dokonano niezwykle śmia 
lego napadu bandyckiego na dwór p. 
Jana Warchoła, w Miedznie Muro- 
wanej, gm. Topolice, należącego do tu- 
tejszego obwodu opoczyńskiego, W na- 
padzie tym bralo udział pięciu uzbrojo- 
nych i zamaskowanych bandytów, któ 
rzy zrabawali we dworze około 500 r. w 
gotówce, otrzymane poprzedniego dnia 
przez właściciela z kasy c. i k. komen- 
dy obwodawej za dostawę różnych pro- 
duktów, Rabusie zabrali również skórza- 
ną portmonetkę, zawierające dwa złote 
pierścieaic i szereg cennych kosztawno- 
‘Sci, 


Władze bezpieczeństwa wdrozyly 
energiczne poszukiwania, celem wyśle 
dzenia bandytów, którzy widocznie u 
krywają się w okolicznych lasach. 
Z Lublina 

Pogrzeb ofiar 1863 r. w Lublinie. W 
niedzielę po poludniu odbyła się w Lu- 
linie uroczystość odkapania kości pig 
cu powstańców, rozstrzelanych w roku 


Łuczyński, mecenas Paachałski. 


Francuz 
razil się w sposób następujący: 


słyszy się tylko sława o dalazem prowa 
dzeniu wojay aż do 
zniszczania. Wszystko jest tam przykro 
jone na fason Brian 
rego. Ale inaczej mówi się w kołach 
poułuych, gdzie 
Francyi, gdzie już nikt nie wierzy ani w 
ostateczne zwycięstwo ani w zniszczenie 
aieprzyjaciela, natomiast pragnie się 


"Redaktor naczelny 1 odpowiedzialny: Prof. Dr. Michal Jaunis 


jscu zakopania zwłok 
pałożanem za zebrali się we 
terani roku 1863, rodziny rozstrzelanych 
duchowieństwo, of.cerowie Legionów 
ze 
iustytucy: ı 


tözayı owarzyazen,'dziat 
a 


walezewskiego | elicera Lagiondw Deb 


uęli ua ramiona 
poczem pochód 

honorową na czele ruszył na cmentarz 
Kondukt prowadził ksiądz Ryszkiewicz 
Nad grobem przemawiał! redaktor 


of.cerowie Leg.onów 


ezono zalotunowaniem „Bo3że coś Pol- 


kileutysięczay tlum publiczności. 
Uroczystość przybrała charakter 


e | wielkiej manifzstacyl narodowej. 


Z Krakowa. 

Przadstaw'ciele Warszawy w Krako 
wile. W dniach ostatnich gościł Kraków 
w swych murach teprezeutantów War- 
szawy, przybyłych do N. K, N, i da bry- 
gadyera Piłsudskiego. 
‘lad owej reprazentacyı był na: 
stępujący: Jaka bezpartyjni przybyli pp.: 
mec, Bukowiecki i Libicki, 
Z grupy Pracy narodowej p. Leon 
Chrzanowski, współredaktar ,Kuryera 
Polskiego“, 

Z LPP pp.: Gustaw Simon ı Ludwik 
Abramowicz, sekretarz LPP. 

Z CKN pp. Artur Sliwiński wice- 
marszałek Rady miejskiej Warszawy, 
Medard Downarowiez, Jankowski, dr. 


Na marginesie wojny. 


Dabrowa, 25 pażdzieroika. 


(mj) Wojska rosyjsko-rumunskie w 
Dobrudzy spotkał pogrom. 
Według depsszy wczorajszej wojska 
spraymierzane zagarsely okolo 8,000 
jeńca, I6 armat, 82 karabinów 
maszynowych 4 miotacze 
min, 5 paruwuzow, 380 wa go- 
nów i inny wszelakiego rodzaju mate- 
ryal wojenny. Rumunia straciła najwy- 
godniejszą przystań | najważniejszą li- 
mię kolejową. Jaż w tej chwili zapewne 
rozgrywają się lasy twierdzy naddunaj 
sk ej Czernawady. U graa'cy siedmio- 
grodzkiej stracili Rumuni na swoim te- 
renie Predeal. Wojska jen. Falk 
bayana mają otwartą prawie drogę do 
Ploesti, a stamtąd do Bukaresztu. OJ 
dalenie wojsk sprzymierzonych od sto- 
Ley Rumunii wynosi w tej chwili za- 
ledwie 100 klm. czyli HE 13 mil. 
Kampania rumuńska wchodzi w osta- 
teczne momenty. 

Próby odciążenia fcontu rumuń 
skiego przez ofenzywę na innych frao- 
tach przyniosły czwöraliansowi same 
tylko straty. Stan ten nie zmieni się już 
alezawodnie ani w kończącym się roku, 
ani ewentualnie w roku przyszłym. 
F rancya zaczyna zdawać sobie 
z tego sprawę. „Neue Zuercher Nach- 
tichten* ogłaszają wywiad z pewnym 
wybitnym Francuzem, bawiącym właś 
nie w Szwajcaryl. 
ow, 


gorący patryota, wy- 


„W kierujących kolach francuskich 


zwycięstwa luk 


da iPoinca 


pragnie się ratunku 


Ur 
wasalstwa w 
W tych kołach 


nikogé przyszłego 
stosunku do Anglit. 


rozważa się pilnie sprawę uchronie- 
przed samozni- 
o 
tem, że Francya dzisiaj jeszcze mogłaby 
liczyć na korzystny pokój, co jednak nie 
była 


niaFrancyi 


szezeniem się Wie się tam 


musi nastąpić, a gdyby wojna 
prowadzoną do zupełnego wyczerpania 
koła te wypatrują już dzi 
siaj człowieka, który ko 
rzystny pokój zawrze. Imie 


ażeby ten pokój w niedługim stosunko 
wo czasie nastąpił...” 


d grobowca na 


sztandaraini, delegacye 

wa szkolna i niezliczone tłumy publicz- 
IB 

Py przemówieniach dyrektora Ko- 


sk ego, rozkopano grób i złożonu szcrat- 
ki puwstañizów do trumny, którą d2wig- 


z legionową kompanią 
Sli- 
wicki i Poniatowski, U oczystość zakoń- 


ake’. Z tą pleśnią na ustach rozszedł się 


nia jego nie wymieniaja, ponieważ chcą, 


Inaczej patrzy się na to 
{Anglia 


i Asquiths, 


walczy za wolność (7!) Mowa nie 


mieniała nawet kilka razysłowo „pokój” 
' |czego... 

Jako następcy 4 p br 
Stuerghk asą wymlemanitrzej politycy: 
Dr Koerber, Dr. Mukaymiliao bar, 
Beck (ks, Konrad Hohenlohe 


Telegramy „Gazety Polskiej. 


Biuletyn rosyjski, 
21 października, W odcinku kolo- 
nii Jullanówka i Aleksandrówka: 2 kim, 
na północ od Kisielina, trwają walki, W 
okolicy Zelwowa i na zachód od Bubna 
pomyślne wywiady. W okolicy wsi Ja- 
roslawie na północny-wschód od kolei 
Tarnopol — Złoczów, oddziały jednega 
naszego pułku piechoty wtargnęly nocą 
przez druty kolczaste nieprzyjaciela da 
jego glównego rowu, wykłuły obrońców 
i powróciły z jeńcami, W okolicy wsi 
Koniuchy trzy nasze kampanie wzięły 
do niewoli trzy nieprzyjacielskie poste 
runki strażnicze, Nieprzyjacielski atak na 
folwark Baranów nad Narajówką, 2 wior- 
sty na południe od Swistelnik, został og- 
niem odparty. 

W Karpatach 
sokosé 2 2rszynów. 

W Dobrudży w okolicy Kocargea 
nieprzyjaciel zaatakował nasze stznowi- 
ska i obsadził wieś, Walki trwały przez 
dzień w tej okolicy i na zachód od niej. 


spadł śnieg na wy- 


nymi odparliśmy ataki. 


Biuletyn francuski. 

22 go października, Na południe od 
Siumme skierowalı Niemcy po gwaltow- 
nem ostrzeliwaniu okoła godz. I nowy 
atak na obsadzong przez nas poludnio- 
wą część lasku w Chaulnes. Nieprzyja- 
ciel został wszędzie z poważnemi stra- 
tami odparty pozostawiając w naszem 
reku nieznaną jeszcze liczbę jeńców. 
Według nowych ustaleń atak wykonany 
dziś rana przez Niemców.w tej samej 
stronie mial przebieg bardzo dla nich 
morderczy. Te oddziały nieprzyjaciela, 
utórym udało się stanąć w naszych pierw- 
szych liniach, zostaly zupełnie otoczone. 
Z pozostałych przy życiu Niemców wzię- 
to 150 do niewoli. Na całej reszcie fron- 
tu ostrzeliwanie z przerwami, 

Służba lotnicza. Nad Somme zeatrze- 
lili wczoraj franeuscy;łotnicy 3 aeroplany, 
zmuszając 5 nych do lądowania. Na 
pólaoc od Verdun zaatakowany przez 
naszego lotnika niemiecki balan na uwię: 
zi spadł zapalony, Nasze eskadcy obrzu- 
«ly bombami kilka dworców kolejo- 
wych i 1 hangar. W ciągu dnia wczo- 
rajszego zestrzeliły nasze specyalne dzia- 
ta jeden aeroplan niemiecki w liniach 
francuskich. 

Na Bałkanach, Zła pogoda prze- 
szkodzila operacyom na większej części 
frontu, Aliancl osiągnęli mimo to pew- 
ne sukcesy na prawym brzegu Warda. 
ru. Serbowie wzięli koło Czerny około 
40 jeńców. 

Biuletyn rumuński. 

21pazdzlernika. Na froncie 
północnym 1 północno zachodnim w od- 
emba Broaceni i w dolinie Bistricy od- 
rzuciły nasze wojska nieprzyjaciela ku 
granicy. Pod Foeldyes gwałtowna walka 
fdzlaliowa, Pod Biracu otoczyły wojska 
nasze oddział nieprzyjacielski, który ob- 
aadził górę Sima. Wzięliśmy przytem 
500 jeńców, zdobyliśmy 2 
5 karabinów maszynowych, 
1 materyat wojenny. W 


niewoli oficera i 104 żołnierzy, 


Użu odparty nieprzyjaciel z 
stratami. Nasze wojska trzymają 
pozycye w dolinie Ojtur. Zwłaszcza mię 
dzy Ojtur, a Blanic atakuje nieprzyjacie 
ailoie, został jednak odparty. Na grani 


Buzeu zostały nasza wojska 
cofaąć się ku Gura Siriului, 


Mówił dużo o 
imilitaryzmie pruskim i o lem, 2= Aoglía 
była 
wprawdzie bezwzględnie uchwała, wy- 


ale nie miała oczywigc e tonu pojednaw- 


: Biuletyn angielski. 


Dr. Koerber i ks. Hobeniolie byli iuz na 
posłuchaniu u cesarza Franciszka Józeta, 


Ogniem karabinowym i granatami ręcz- 


działa, 
amunicyę 

dol:nie 
Trostu trwa walka dalej, Wzięliśmy do 
zdoby- 
lismy 2 karabiny maszynowe. W dolinie 
ciężkiemi 
awe 


cy pod Branceą nic nowego. W dolinie 
zmuszone 
Wzięliśmy 
jeńców i zdobyli 3 karabiny maszynowe. 
Pod Tablahuci (?) i Brantobi nic nowego. 


lewo Aluty 
cz» wciąż vwaltowne walki, 
\ ie Jul i pod Orsową położenie 
ulezmienlanm, 

Nad Dunajem strzelanina, 
Lrudiy gwałtowne ataki 
va całym froncie zmusıly 
nięcia się w centrum 


„skrzydle, 


do col 
prawe 


nas 


j na 


22 paz lzieruika (przed poludniem), 
Nasz utak wczorajszy meat wiele'e po: 
wodze Wszystkie cele osiagnigto. 
Wziętu do niewoli więcej nia 800 Nieme 
ców. Nasze straty uważane są za lekkie, 
Podczas nocy nie próbował nieprzyja= 
ciel odzyskać utraconego terenu, (Wie= 
czorem), Ogólna liczba wziętych du nie: 
woli w dniu wczorajszym między Schwa- 
benschanze a Le Sirs podniosła się da 
1018, w czem 19 oficerów. Nieprzyjaciel 
wysadził dziś rana na poludnie od Ypern 
2 miny i obsadził jeden lej, w którym 
jest nieustannie ostrzeliwany. 

Na Balkanach z powodu niepomyś|- 
nej pogody ograniczyla się działalność 
do walk patroli, 


Poszukiwania Polaków w  Rosyi, 
Pisma inne i po tamtej stronie pro- 
si się o przedruk niniejszych zapy- 
tari. 


Julianna Galic ka dowiaduje sie a 
męża swojego Bactiomieja. Helena F u b iań- 
ska o męża Józefa Fabiatishiego Proszą o 
wiadamość. Są w krytycznem w położeniu. 


Marya Skalska 2 Sosnowca zawia- 
datnia siostrę swą Stanisławę Werża zamiesz- 
kala na Uralu w Czusowaj gub. Permska, Je- 
stegmy wszyscy zdrowi. Antoś bawi u nas. 
Wiadomość od Cietie przez otrzyma- 


gazely 
liśmy, dziękujemy serdecznie. 


AGŁOSZERIA. 


:: BAR KRAKOWSKI :: 


(Restauracya p, ROTTA) 
Trzeciego Maja Ne 18. 
w Dabrowie. 


ul, 


przeszła pod zarząd 


STEFANA WILCZYŃSKIEGO 


rutynuwanego kuchmistrea i restauratora, 
który niniejszem poleca się wagledom 
Szanownej Publiczności, 


WYDAJE: obiady 1 kolacye, Piwa sie- 
Jeckie. Buf-t zaopatrzony w zimne | cle- 
płe przekąski. 


— - MUZYKA WIECZOREM. — — 


Wiadomości od Polaków w Rosyi. 


Jan Gieroba, ślusrz kolei Nadwiśl., 
rodzinę w gub. Lubelskiej, gm. 
Zęhożycze, wieś Majdan, Wrotkawski, 2009 
Felicyg Gieraba, córki: Maryannę i Helenę, ay- 
nów: Władysława i Tadensza i rodziców, że 
jeat zdrów, pracuje w depot Moładeczno, gub. 
Wileńskiej, 9 cyrkułu rygo orlowsklej słażby 
trakcyi. Prosi o wiadomość 19 sang droga, 

ks Gilewa En maj. Korzowa, gub. 
wak p. Dubowa, Edmund, armia czynna 
macy Jr.aterynodar, Grafska 1%, zawiada- 
miaja krewnych w Piotrkowie teybuvalskim, że 
gą zdrawi, 2 niecierpliwością oczekują wiada- 
mości od awoich 
n Jabłonowski zawiadamia żo- 
amieszkałą w Lublinie, Krakowskie 
e (9, u Władysławowalwa Plaz- 
czyńskich, jest zdrów, adpowledzi na listy 
nie otrzymuje. Prosi o wiadomość 14 samą d 
gą da Rżewa, gub. twerskiej, szpital er 


ak 


Od Administracyi. 
Z powodów, już wyszczególnionych 
przy podwyższeciu ceny pojedyńczych 
numerów, zmuszeni także jes- 
teśmy podnieść prenumera- 
tę miesięczną. 
Prenumerata miesigez 
na od 1-go listopada r, b 
będzie wynosić: 3 korony, (2 mat: 
ki 80 fenigów lub 1 rubla 40 kopiejek) 
zprzesyłką pocztową: 3 ko: 
rony 50 hal. (3 marki 30 fenigów 
lub I rubla 65 kopiejek). 
Prenumerata kwartalna trzy razy 


tyle, 


W Do 
uieprzyjacielą 


